
Dnia 24 Sierpnia 1870. Środa. Dnia 12 (24) Sierpnia 1870.
Rano ciepła at: s, w poind . c. at: i 5 
Wysokość wody Bt: 3 c. 1 (Ubywa; IStan  barom etru : 

na  odm ianę
W schód Słońca g. 
Z achód  „ ,

m . 58 i 
.  59 j Jutro, Śgo Ludwika Króla.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego wynosi: w W arszaw ie  rocznie rs. 4 kop. 80 , półrocznie rs. 2 kop. 40, k w ar
ta ln ie  rs. 1 kop. 20; m iesięcznie kop. 40; za  odnoszenie do dom u dopłaca  się kop. 5 na  m iesiąc. N um er pojedynczy 
w K an to rze  R edakcji kop. 5. Ufa prowincji 1 w Cesarstwie wynosi rocznie R s. 8; (w tern m ieści się  już  o p ła ta  
pocztow a za  p rzesy łkę  kop. 96, oraz  za  opakow anie i E kspedycję  Rs. * kop. 24); p ren u m era ta  przyjm uje się rocznie, pó ł
rocznie i kw artaln ie.

A d res R edakcji „ K u rje ra  W a rszaw sk ieg o " , P lac  T ea tra ln y t N° 4-73c., dom W . L. Z abłockiej.

—  Dzisiaj jako w przeddzień Ś-go Ludwika króla 
fran., w kaplicy Instytutu S-go Kazimierza na Tamce, 
po południu, odprawione będą nieszpory z processją 
po korytarzach Instytutu;—jutro zaś przypada tamże 
odpust, który obchodzony będzie przez solenne nabo- 
żeńswo z rana i popołudniu z kazaniem  i proces
ja m i.

Jutro w kościele Archikatedralnym odprawioną zo
stanie wotywa.

—  Przez najwyższy rozkaz w ministerstwie oświe
cenia publicznego, z d. 24 lipca, pełniący obowiązki 
prosektora Cesarsko-warszawskiego uniwersytetu, do
ktor medycyny, asesor kolegjalny Orłowski, delegowa
ny został w celu naukowym wewnątrz Cesarstwa i za
granicę, na 9 m iesięcy. —  Przez najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym z dnia 5 sierpnia, zostający 
y  jeździe armji i w składzie policji warszawskiej, ma
jor Głasko, uwolniony został ze składu policji, z pozo
stawieniem w jeździe armji; zostający do szczególnych 
poleceń przy głównodowodzącym wojskami okręgu wo
jennego warszawskiego pułkownik Żeumera, otrzymał 
Urlop dla poratowania zdrowią za granicę, do Austrji 

dwa miesiące. (D. War.)

W  roz/razie W arszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji W ykonaw czą , za Nrem 221 wydanym, zamie
szczono : Dostrzeżono, iż obecnie handlarze i prze
kupnie, sprzedają na rynkach i ulicach niedojrzałe 
owoce, które mogą m iećbezwątpienia szkodliwy wpływ  
oa zdrowie konsumentów.— Dlausunięcia tego, powo
dując się na rozporządzenie wydane w rozkazie do po- 
heji wykonawczej 1868 r. za Nr 194, polecam Komis
arzom  cyrkułowym, przedsięwziąść wszelkie możliwe 
środki w celu niedopuszczenia sprzedaży podobnych 
owoców i w ogólności niedobrych lub nieświeżych 
produktów żywności; przy wykonywauiu czego, sto
sować się do rozporządzenia w rozkazie do policji wy
konawczej 18 6 9  r. za Nrem 194 zam ieszczonego, a 
inianowicie: a) rewizję niedobrych, jak miejscowych 
tuk i przywożonych owoców i w ogólności produktów 
żywności, dopełniać tylko w otwartych, dostępnych 

publiczności sklepach i rynkach, gdzie produkta 
są wystawione na sprzedaż, dla komunikacji mieszkań
ców, lecz nie w magazynach lub składach hurtowych, 
gdzie dopiero sortowanie tych dopełnia s ię .— b) re
wizję i niszczenie niedobrych produktów żywności, 

opęłm ać wspólnie z Komissarzami administracyjne- 
1 i lekarzami miejskiemi i o każdym szczególnym

wypadku, spisywać protokóły i takowe przedstawiać 
do wydziału policyjno-sądowego, celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności, i c) produktów żywno
ści, uznanych za niezdatne do użycia, nie zabierać 
do cyrknłów, ale oddawać takowe na ten cel zaraz 
przy rewizji Komissarzom administracyjnym.

(Gaz: Polic:)

—  Rząd. G nbern ja lny  W a rsza w sk i.  Dos2ło do wiftdomo- 
ści JW . Jen e ra ł-F e ld m a rsz a łk a  N am iestnika, że  h a n d lu ją 
cy i pospólstwo odm aw iają przyjm ow ania dw n-kopiejkow ej 
m onety bitej w rokn 1842. W sk u tek  tego JW . N a m ie s t
nik, m ając na  uwadze, że na  zasadzie  § 14 Instru k c ji fias- 
sowej, te  osta tn ie  it j. kassy), p rzy jm ują  d la  wycofania z o- 
biegu tak ą  tylko m onetę, k tó ra  ma wartość, licząc za  assy- 
gnację 10, 5 ( 2  kop., a  poprzew alcow aniu na  srebro  p rzed 
staw iającą rzeczyw istą wartość 3> l i pó ł i pó ł kop., wszelka 
zaś inna m oneta m iedziana, licząca wagi w pudzie 16— 32 
j a k  i esta tn ia  50 rub li, powinna mieć obecnie swobodny 
wszędzie obieg, ponieważ pod względem wycofania j e jz k u r -  
su, żadne do tąd  rozporządzenie wydnnem nie zostało , r o z 
kazać raczył: iżby wspomniona m in e ta  m iedziana dwu-ko- 
piejkowa, licząca wagi w jednym  padzie  rnb li srebrem  sze
snaście, niedoznaw ała ze strony publiczności w przyjm ow a
niu żadnej przeszkody. 0  czem R ząd G&bernjalny W a r
szawski w wykonaniu polecenia JW . N am iestnika, p jd a je  
do powszechnej wiadomości.

— W sobotę 15 (27) sierpnia, urządzona będzie 
w ogrodzie Saskim loterja fantowa, na korzyść russkie- 
go towarzystwa dobroczynności, przyczem ogród bę
dzie uilluminowany lampjonami i oświetlony słońcem  
elektrycznem. W końcu spalone zostaną fajerwerki, 
przyczem między innemi wodotrysk będzie oświetlony 
za pomocą dekoracji całkiem nowej, złożonej z altany 
nad wodotryskiem, utworzonej ze świec rzymskich. 
Przez cały czas trwania zabawy loteryjnej, grać bę
dzie orkiestra Straussa podług osobnego programu, 
do którego wejdą najbardziej lubione przez publi
czność utwory, solo na trąbce chromatycznej i na wio
lonczeli. Oprócz tego grać będą cztery orkiestry woj
skowe. Przed fajerwerkami wykonany będzie cap
strzyk przez 200 muzykantów. W ogrodzie urządzo
ny będzie osobny bufet, w którym można będzie do
stać przekąsek, herbaty, cukierków i rozmaitych na
pojów chłodzących, po cenach bardzo umiarkowanych. 
Liczba fantów zwiększona została, w porównaniu do 
lat poprzednich, o 500. Fanty wybrane zostały ze 
szczególną starannością, w liczbie zaś icll znajdują się 
przedmioty bardzo cenne i piękne, jak np. powóz, me
ble dla buduaru damskiego, fortepjan, wazy ofiarowa
ne przez Najjaśniejszą Cesarzowe, kandelabry srebrne,



źwierciadła, dywany, całkowity serwis stołowy na 12 
osób wyrobu Fragefia i t. d. Cena biletu wejścia do 
ogrodu 15 kop., biletu na loterję 20 kop., miejsca na 
przeciw orkiestry 20 kop. Zabawa loteryjna rozpocznie 
się o godzinie 4ej; od tejże godziny otwarte będą, wej
ścia do ogrodu. (D. W.)

  — ---------------

— D — Od kilku lat pioruny coraz częściej na
wiedzają Warszawę. Gdyby oprócz wstrząśnienia 
i huku uderzenia takie nic więcej nie sprawiały, 
rzecz byłaby mniejszej wagi, ale niestety prawie za
wsze następuje wskutek tego pożar, jak naprzykład 
w niedzielę dnia 7 b. m. w fabryce pp. Temlera i 
Szwedego.

Idzie zatem o to, dlaczego obecnie nie przedsiębiorą 
się środki zapobiegające podobnym wypadkom, dla 
czego mianowicie tak mało budynków w mieście jest 
opatrzonych w piorunociągi czyli konduktory.

Kilkanaście zaledwie moglibyśmy wymienić budyn
ków z piorunochronami i te z wyjątkiem Gmachu No
wego Ratusza stawiane były lat temu około 30. Nowe 
domy mają mnóstwo ulepszeń istotnych i fikcyjnych 
ale o zaopatrzeniu ich w tak ważne przyrządy bez
pieczeństwa publicznego jak piorunociągi nikt nie 
myśli, a jednak gdyby je urządzono choćby tylko na 
ważniejszych gmachach, jużby broniły one całego 
miasta. Gdyby je urządzono na wszystkich domach, 
każda chmura naładowana elektrycznością po przej
ściu nad Warszawą zostałaby zobojętnioną, byłoby to 
zatem zwiększenie bezpieczeństwa publicznego nie- 
tylko w samem mieście ale i w jego okolicach w dość 
znacznym nawet promieniu.

Liczne Towarzystwa ogniowe powinnyby dać popęd 
do stawiania piorunociągów przez obniżenie składki 
tym z właścicieli, którzy swe fabryki, zakłady i t. p. 
zaopatrzą w ten przyrząd zabezpieczający od jednej 
z przyczyn pożaru.

Należałoby wreszcie rewidować od czasu do czasu 
przynajmniej raz na rok wszystkie istniejące już pio
runociągi.

Niektóre z nich są zupełnie popsute inne pozornie 
w dobrym stanie będące, nie są dokładnie połączone 
z ziemią i elektryczność nie wyładowywa się przez nie 
wcale lub też niedostatecznie.

Urządzenie piorunociągów zyskała w ostatnich 
czasach wiele ważnych ulepszeń, które należałoby 
uwzględnić przy budowie nowych.

Mylą się ci którzy sądzą że działanie piorunocią
gów jest mało znaczne, tym odpowiemy przysłowiem 
o dzwonach i kościele i poradziemy by przeczytali naj
nowsze prace w tym względzie p. Perrote i rapport 
o nich Akademji Nauk w Paryżu.

=  Wczoraj w Instytucie Muzycznym, odbyła się 
pierwsza jtneralna próba Mszy Gounod’a z G. major, 
która w kompletnym składzie orkiestry i chóru, ma 
być pod kierunkiem Dyrektora Apolinarego Kątskiego, 
wykonaną w kościele Archi-katedralnym i Metropoli
talnym Sgo Jana. w dniu 8 września r. b., w Święto 
Narodzenia N. MARJI Panny.

— Podług zawiadomienia dyrekcji telegraficznej fran- 
cuzkiej przesyłka prywatnej korrespondencji wstrzy
maną została w następujących departamentach Fran
cji: Meuse, Marne, Górnej Marne, Mozelli, Niższego i 
Górnego Renu, Meurthe i Vogezów. (D. W.) 

es  Wykłady przedmiotów, stanowiących wyższe wy

kształcenie płci pięknej, w Zakładzie nauki sztuk 
i rzemiosł p. W. Schmidt, rozpoczną się z dniem 1-go 
września. Zapis stałych abonentek rozpoczął się z 
dniem 20 b. m.

— „Journal de Liege," podaje ogłoszenie Szkoły 
sztuk rzemiosł i górnictwa, przy uniwersytecie w Lie
ge. Na wydziale mechanicznym egzamin przejścio
wy, z kursu 2-go na 3-ci, złożyli z wielkiem odzna
czeniem pp. Bichet z Liege, Chorąży z Lublina, L. 
Wojno z Warszawy, wszyscy trzej otrzymali jedna
kową liczbę stopni; z odznaczeniem pp. Jamesz z Bir
mingham, S. Trepka z Warszawy.

Na wydziale górniczym, egzamin przejściowy z l  na 
kurs 2-gi z największem odznaczeniem się złożył 
p. Banzemer z Warszawy. Egzamin przejściowy z 2-go 
na kurs 3-ci złożyli dostatecznie, pp. Hałaczkiewicz 
z Kaliskiego, Jus-Suf z Konstantynopola.

=  Pierwsze przedstawienie opery’Donizetti’ego: „Lin
da," ma się odbyć w sobotę.

=  W czoraj, jako w wigilję Ś-go Bartłomieja, roz
począł się prawie wszędzie siew oziminy. Dziś zaś 
rozpoczęło się polowanie.

=  Do jutra przedłużony został termin składania 
deklaracji w Kommissji Wystawy Produktów Rolni
czych i Gospodarstwa.

=  Na targach pokazała się nowalia, „grzyby."
== Pan Kuhne zawiadamia, źe nie przewodniczy 

orkiestrze grywającej podczas przedstawień w Alham- 
brze.

— (Art. nad.). Panie Redaktorze! Zechciej po
dnieść za pomocą swojego pisma kwestję, będącą teraz 
u większej części naszej publiczności na porządku 
dziennym. Chcę tutaj mówić o umieszczaniu młodzie
ży w średnich zakładach naukowych.

Najczęściej u nas się praktykuje, że kandydatów do 
tych zakładów przysposabia uczeń klass wyższych lub 
Student uniwersytetu, zmuszeni sami sobie zdobywać 
byt powszedni. Stanowisko tak nazwanego korrepe- 
tytora jest nie do zazdrości. Jeżeli uczeń chce się 
uczyć to pół biedy, lecz jeżeli, jak się to bardzo czę
sto zdarza, zbywa mu na tej ochocie i rodzice lub opie
kunowie nie wglądają w postępki swych gagatków, 
wkładając ten obowiązek na nauczyciela jak również 
i odpowiedzialność za postępy w naukach, wtedy cho
ciażby najsumienniejszy nauczyciel przy braku chęci 
do pracy ze strony ucznia nie jest w stanie wywiązać 
się ze swego zadania. I w takim razie na czem się 
kończy? Oto, że uczeń przyprowadzony do egzaminu 
nie jest w stanie go złożyć nawet do pierwszej klassy 
gimnazjalnej, kiedy biedny nauczyciel przy nader 
skromnem wynadgrodzeniu, ślęcząc po parę godzin 
dziennie nie mógł wbić w głowę ucznia nawet po
prawnego czytania. Oczywiście, że odpowiedzialność 
za to spada na głowę nauczyciela, gdyż rodzice sądzą, 
że on jest obowiązany nietylko nauczać lecz i bić się 
z uczniami dla obudzenia w nich ochoty do nauki— 
a sami za zapłatę kilku rubli miesięcznie chcą się po
zbyć moralnego wychowywania dzieci.

Sam byłem świadkiem podobnej sceny, kiedy nau
czyciel, młodzieniec ze wszech miar godny, przyprowa
dziwszy do domu gagatka, nieprzyjętego do klassy lej 
musiał słuchać wyrzutów szanownej mamuni dobro
dziejki, i jestem przekonany, że takie sceay często się 
powtarzają.

Zechciej tedy Panie Redaktorze w imieniu sprawie
dliwości pomieścić niniejszy artykuł i ostrzedz rodzi-



ców, źe uczęszczający na kursa uniwersytetu jest w sta
nie przysposobić do klassy lej, byleby uczeń chciał się 
uczyć, że ich obowiązkiem jest kierować calem postę
powaniem dzieci, nauczyciela zaś, ii tylko nauczać.

X. X.
—  Kodex kryminalny pruski od r. 1818 do 1865 

zgładził ze świata 1373 morderców, podpalaczy i t. p. 
wrogów porządku społecznego. Zdaje się jednak, że 
ich jeszcze niemało żyje.

=  Niedawno popełniono w Mokotowie zbrodnię, 
wśród kłótni małżeńskiej. Mąż wróciwszy do domu, 
nie znalazł gotowego objadu, zaczął tedy robić wy
rzuty żonie, ta  w gniewie rzuciła w niego siekierą, 
nie zrządziwszy jednak żadnej szkody. Mąż w przy
stępie złości, rzucił się wtedy na żonę z małym 
nożykiem, którym właśnie krajał ogórki i pchnął ją  
tak silnie w samo serce, że zabił ją  na miejscu. Win
ny został przyaresztowany i odesłany Sądowi.

— W dniu onegdajszym, Za rogatkami Wolskiemi: 
strażnik cyrkułu Wolskiego, Sawelji Antonów, ujął 
dwóch żołnierzy osądzonych do rot aresztantskich, 
Igo Jana Syryczewa, z 14go Ołonieckiego pułku pie
choty i 2go Romana Krywonosowa, z 5go Ułańskiego 
Litewskiego Arcy-Księca Alberta Austrjackiego pułku, 
którzy wyłamawszy kratę żelazną u okna, zbiegli 
z odwachu w mieście Włocławsku, wraz z trzema 
jeszcze innymi aresztantami, lecz gdzie ciż obecnie 
znajdują się, im niewiadomo. Obaj są zaaresztowani 
przy policji, i śledztwo prowadzi się. (Gaz: Polic:)

Droga żelazna Warszawsko- Terespolska.
Wykaz porównawczy dochodu za miesiąc lipiec 1870.

1) z ruchu osób . . . . rs. 27,468 kop: 82.
2) z przewozu towarów . rs. 56,804 kop: 75.
3) różne dochody . . . rs. 344 kop: 50.

w ogóle . . . rs. 84,618 kop: 07.
wlipcu 1869 r. było dochodu rs. 45,952 kop: 07%.
zatem w roku 1870 więcej o rs. 38,665 kop: 99 %, 
czyli o 84%. (1 _ 3 ) - 6 8 3 5 -

   -----------
-f W dniu 25 sierpnia r. b., t. j. we czwartek, o 

godzinie 11-ej z rana, 'jako w rocznicę imienin ś. p. 
Ludwika Koszutskiego, odbędzie się żałobne nabo
żeństwo za Jego duszę, w kaplicy kościoła Narodze
nia Najświętszej Marji Panny, przy ulicy Leszno, na 
które to nabożeństwo stroskana Matka, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza. —6798—

■j- Jutro to jest we czwartek o godzinie 10 ej z ra- 
°a w kaplicy Matki Boskiej w kościele Ś-tej Anny 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście odbędzie się 
^otywa żałobna za duszę ś. p. Ludwiki z Czekier- 
skicli Kamińskiej, na którą zaprasza się Krewnych i 
Przyjaciół. - 6812—

■f Jutro to jest 25 b. m., o godzinie dziesiątej z ra- 
na odbędzie się w kościele S-go Józefa Oblubieńca 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ludwika Kawi- 
Ckiego, Zarządzającego Drukarnią Magistratu m. 
Warszawy, na które pozostała po nim wdowa Kre
wnych i Przyjaciół zaprasza. —6833—

4" Jutro, to jest dnia 25 sierpnia o godzinie 9tej 
ramo, jako w 9tą rccznicę śmierci ś. p. Katarzyny 
2 P ermannów 1—g° ślubu Łuszczewskiej 2-go Kierwiń- 
Skiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój jej 
duszy w kościele S go Krzyża, na które pozostały

mąż wraz z synami Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —6817—

-}- Dnia 25 b. m .,jako w dzień imienin ś. p. Lu
dwiki z Babskich Norblin, odbędzie się za spokój jej 
duszy, Msza Ś-ta, w kaplicy Nar. Najśw. Panny Ma
rji na Lesznie, o godzinie 9-tej rano, na którą Kre
wnych i Przyjaciół zaprasza się. —6,828—

-j- S. p. Monika z Mieszkowskich Zaleska, wdowa 
po Urzędniku b. Komissji Skarbu, w wieku lat 78, 
w dniu wczorajszym przeniosła się do wieczności. 
Pozostałe córki wraz z zięciami i wnukami, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ekspor- 
tację zwłok, w dniu jutrzejszym, o godzinie 4tej po 
południu, z kościoła Śgo Jacka, przy ulicy Freta na 
cmentarz powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo 
w tymże dniu i w tymże kościele, o godzinie lOtej 
z rana odbyć się mające. — 6814—

— (Art. nad.). Po odprawieniu żałobnej summy 
przez JX. A. Stelmaszczyka Proboszcza willanowskie- 
go, w asystencji JX. M. Solarskiego administratora, 
przy zwłokach ś. p. Magdaleny z Rzączyńskich Anto- 
niewskiej, wystawionych na katafalku w kościele Czer
niakowskim, włościanie miejscowi, krewni i przyja
ciele przybyli z Warszawy i prowincji, mieniając się 
kolejno, ponieśli szczątki zmarłej na własnych ramio
nach. Rolnicy pracujący w polu porzucili roboty, aby 
połączyć się z idącemi w celu oddania ostatniej po
sługi Opiekunce ich dzieci, ukochanej przez nich. Smu
tny ten kondukt z duchowieństwem na czele, szkółką 
parafjalną, chorągwiami i jarzącem światłem kroczył 
przez błonia Czerniakowskie i Willanowskie, aż do 
cmentarza parafjalnego, gdzie zwłoki do ziemi złożo
no. Przez 78-letnią wędrówkę na tej ziemi, ś. p. Anto- 
niewska odznaczyła się cichemi domowemi cnoty. Pie
lęgnując przez lat kilkanaście z zaparciem się siebie 
i utratą zdrowia obłożnie słabego męża, owdowiawszy 
zamieszkała przy synu. Obecni według odwiecznego 
zwyczaju rzucając garść ziemi na trumnę, zanosili 
modły do Przedwiecznego, aby życie jej służyło za 
wzór młodszemu pokoleniu. — j.

■ -   oooogjoooo ------

— Donoszą z Dynaburga, iż w czasie pożaru wyni
kłego tamże z 27 na 28 lipca v. s., spaliło się dziesięć 
domów murowanych wraz z przynąleżnemi zabudo
waniami. Pożar ugaszono tegoż dnia. Ogólna sum
ma strat wynosi 400,000 rs. Ogień powstał z pod
palenia i dwaj podpalacze mianowicie, żołnierz z Wia- 
ziemskiego pułku Matorin i żyd Tunkin aresztowani, 
z których Matorin już się przyznał do zbrodni.

— W ostatnich dniach okolice Odessy w skutku de
szczów tak zostały zalane wodą ze stawów i rzek, iż 
wylewy te w wielu miejscach zrządziły ogromne szko
dy. Pokoszone zboża porosły na polu, miejscami unio
sła je woda, powietrze zaś ochłodło raptownie, tak, że 
termometr pokazuje zaledwie 12 stop. ciepła.

Taganrog, 7 (19) sierpnia. — Od 2 (14) do 5 (17) 
sierpnia zachorowało tu na cholerę 28 osób, zmarło 7.

Odesa 7 (19) sierpnia—  Chorych na cholerę nie 
ma tu. — Przybyła tu znaczna liczba statków.

— W Kronsztadzkiej kupieckiej przystani, odbywa 
się bardzo czynnie ładowanie neutralnych, mianowicie 
angielskich statków, które odpływają z ładunkiem 
pszenicy, żyta i owsa. Niemieckie okręty nie ruszają 
się z przystani, lecz z osady ich trzydziestu kilku maj
tków i sterników zostało zawezwanych do niemieckiej



floty, jako wolontarjuszów. Pozostali towarzysze, prze
prowadzali odjeżdżających, śpiewając pieśni patryo- 
tyczne.

Wiadomości Polityczne.
33 Sierpnia.

*** „Figaro" zbierający sk ładk i na szpadę honoro
wą dla m arszałka Mac-Mahon, otrzym ał w tym  celu 
w darze cenny kamień, a p rzy  nim następny list: 

Szanowny Panie!
Będę sobie poczytywać za prawdziwy zaszczyt i 

szczęście, jeśli załączający się djament przyozdobi 
szpadę m arszałka Mac-Mahon.

Drugi podobnyż zatrzym ałam  dla m arszałka Ba- 
zaina.

przenum eratorka, 
Amelia de Lassabattbie.

Charakterystyczny jest także przypisek w liście przy 
przesianiu składki:

Zmarli, którzy żyli w nienawiści Prusaków, powin
ni także mieć udział w składce. Zatem za nieżyją
cych, ojca i matkę moją, składam  frank 1.

***- Mac-Mahon cieszy się wielką popularnością 
w armji. Żołnierze mówią: Jenera ł może liczyć na 
nas i my w nim pokładamy całą ufność swoją,

*** Donner kapitalista, zamieszkały w Altonie, za 
uwolnienie syna swojego od służby w landwerze, da
wał 500,000 m ark banco, czyli tyle półtalarów. W ła
dza wojskowa jednak nie zgodziła się na ten okup, a 
młody Donner poległ pod Wórth.

*** ,,S taatsanzeiger“  z dnia 20 b. m. ogłasza: „Do 
dni z pod Lipska, W aterloo i Diippel, przybył nam 
nowy dzień wielki, cśm nasty sierpnia pod Rezonville.

*** W arm ji szwajcarskiej, oprócz pułków piecho
ty, znajduje się 14 baterji arm at, 8 kompanji sape
rów i inżenierów i 18 szwadronów jazdy, dragonów 
i guidów. Jazda owa jest jednym z niewielu zbytków 
Szw ajcarji; utrzym ują ją  więcej dla pompy niż dla 
użytku.

*** A dm irał F arragu t, który odzanczył się świe- 
tnemi czynami podczas ostatniej wojny domowej w Sta
nach Zjednoczonych, zwłaszcza zaś przez zdobycie 
fortu Jackson i przez odniesienie zwycięztwa pod Mo
bile, zm arł w Portsmouth, w New-Hampsbire. F a rra 
gu t m iał 71 lat wieku i był pierwszym marynarzem 
Stanów Zjednoczonych, który otrzym ał ty tu ł admi
rała.

*** Prusy zaprowadzają już swoje urządzenia pocz
towe w Alzacji i LotaryDgji. Opłata listowa zniżoną 
zostanie do 10 centimów. Zajmują się już przygoto
waniem odpowiednich marek. Żołnierce przekraczając 
granicę zrywali orły umieszczone na słupach, strzelali 
do napisów i herbów francuzkich. Okoliczności te za
znaczone są w urzędowych raportach pruskich o po
chodzie wojsk. R aporta drukowane są w ,,Staats-An- 
zeigerze".

*** M oratorium udzielone we Francji dla weksli 
trw a od 11-go sierpnia do 20 go września. Egzeku
cja wszystkich weksli i wyroków sądowych z powodu 
niezapłacenia weksli w tym czasie zapadłych, w strzy
muje się na trzydzieści dni. Ostatni zatem term in mo- 
ratoryjny zapłacenia wekslu płatnego przędą 21 wrze
śnia nie może być późniejszym od 20 października 
r. b. Wszelkie zaś dochodzenie tytułu niewypłacalno
ści jak  protesta, skargi i t. p. nie mogą mieć miejsca 
przed 10 wrześnią. Do tego więc czasu świat finanso

wy jest zupełnie spokojnym. M oratorium odnosi się i 
do przedawnień.

*** Skutkiem nowego prawa o przymusowym obie
gu biletów bankowych, pojawią się niedługo we F ra n 
cji papiery 25 frankowe. Dotychczas najdrobniejszy 
był bilet 100-frankowy.

*** Pałac cesarski w Compiegne zamieniony został 
na lazaret dla ranionych.

*** Na wodach archipelagu greckiego, dwie kano- 
nierki francuzkie schwytały dwa okręty pruskie z ła 
dunkiem oliwy. Łup ten przyholowano do Smyrny.

*** Gravelotte jest wioską odległą od Metz 14 k i 
lometrów i liczącą ludności 700 dusz.

*** Ośmdziesiąt tysięcy gwardji narodowej miasta 
Paryża, uzbrojone zostanie w zupełności na 26-sty 
sierpnia.

*** B rat króla bawarskiego, ks. Otto, odjechał one- 
gdaj z Monachjum do arm ji południowej, w której 
szeregach walczyć postanowił na czele własnego pułku.

*** W Nancy zaprowadzają prusacy naczelny urząd 
pocztowy na Alzację i Lotaryngję. Wzięli oni już 
w swe ręce wszystkie kommunikacje.

*** Donoszą z Gdańska 22 b. m., okazała się w za
toce flota francuzka.

„Odes. W iest.“ pisze: „Douoszą nam, że rząd 
pruski nie przyjmuje już kandydatów do landwery, 
z powodu braku broni i amunicji, zwłaszcza że zgłosiło 
się już do landwery połtora miljona ludzi. Dzięki tej 
okoliczności, niektórzy poddani związku północno-nie- 
mieckiego pozostali w Odessie i mogą obecnie mieszkać 
spokojnie wśród nas, zdała od huku dział."

„Neue P reus." oświadcza, że przedwczesnem 
i zuchwalein jest stawianie już przez prassę zagra
niczną warunków pośrednictwa. „Będziemy mieć sa
mi staranie o tę sprawę i sami też ułożymy rachunek."

*** W Nancy zaprowadzone zostało niemieckie biu
ro centralne pocztowe.

*** Carnot, były m inister rzeczypospolitej z 1848 r. 
starzec 70-letni, przysłał list do mera jednego z okrę
gów w Paryżu, prosząc o zaliczenie go, równie jak  i 
syna do gwardji narodowej.

*** Na dowód zaciętości bitwy pod Wissemburgicm 
przytaczają, że chorągiew jeduego pułku francuzkiego 
27 razy przechodziła w ręce coraz innego chorążego.

*** Piszą do „P a trie :"  Odbieramy ważną wiado
mość z Algieru, że Kabylowie i Arabowie zgromadza
ją  kontyngens 20,000 jeźdźców, gotów odpłynąć do 
Francji na pierwsze wezwanie. B iura merów algier
skich są przepełnione ochotnikami do wojska; liczba 
ich wyniesie najmniej 30,000. Każdemu z nich dają 
150 franków przy wejściu do armji. Czyny bohater
skie turkosów na wojnie, roznieciły zapał wojowniczy 
ludności Algieru.

(Gaulois, Figaro, Nord. Allg. Ztng.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dochodzi nas coraz więcej wskazówek, że oparcie 

się o Metz i bezobronne wydanie nieprzyjacielowi 
linji Mozelli nie było ze strony sztabu francuzkiego, 
wypływem obmyślanego naprzód planu, lecz nieprze
widzianym skutkiem samego pochodu Prusaków, k tó
rzy szybko przeszedłszy rzekę, wstrzymali pochód 
m arszałka Bazsine na drodze ku Verdun i przez to 
odcięli go od reszty armji. Wprawdzie możnaby jesz
cze przypuszczać, że Bazaine chciał być odciętym, że 
chciał się zam knąć w Metz, aby zatrzym ać przy so-



bie jakie 200,000 Prusaków, ale w takim  razie tru 
dno przypuścić, aby dla niczego, bo dla zyskania naj
więcej trzech dni czasu, które przy znacznej odległo
ści Prusaków od Chalons, sama przestrzeń byłaby mu 
udzieliła, a więc bez celu poświęcał jakie 40,000 
ludzi w d. 14, 16 i 18 b. m. Czy liż nie można było 
bez udanych manewrów stanąć w obozie ufortyfiko
wanym pod tw ierdzą i posiadając w swym ręku przej
ście Mozelli, grożąc nieprzyjacielowi każdej chwili 
zjawieniem się na drugim brzegu rzeki, zmusić go 
przez to do trzym ania znacznych,znaczniejszych może 
jeszcze niż dzisiaj, sił obserwacyjnych? Prusacy nie 
wiedząc z ilu korpusami mają do czynienia, byliby 
musieli po (b u  stronach izeki trzymać siły jak naj
większe: świeże nie wyniszczone nie zmordowane bo
jem pułki francuzkie, miałyby większą niż dziś nadzie
ję bohaterskiego przedarcia się przez szeregi P rusa
ków: plan, jeżeli był planem, nicby ze swej istoty nie 
utracił; druga arm ja w Cbalons, czy też między Meu
zą lub Marną, zyskałaby równie, na czasie, jak dziś 
po krwawych bojach pod Courcelles Vionville i Gra-
velotte.

W przekonaniu naszem, ruch powstrzymujący armję 
pruską, jeżeli był z góry postanowiony, nie został 
jednak konsekwentnie przeprowadzonym a jednocze
śnie sztab francuzki nie chciał, czy też nie mógł ko
rzystać ze zbytniej śmiałości księcia Następcy tronu, 
który zanadto oddaliwszy się od reszty armji mógł 
być bardzo prawdopodobnie pojedynczo rozbitym przez 
S]ły francuzkie. Rozbicie to połączone z niewzru
szoną pozycją Bazaina pod Metz, miałaby niesłychany 
wpływ na los całej wojny; Francuzi z większem pra
wem mogliby powiedzieć, że w skutek niego teraźniej
sza kampanja (we Francji) zbliża się już do końca, 
“ ' ż. to czynią dzienniki niemieckie, mówiąc o Metz.

że zbrakło ku temu odpowiednich warunków i 
prawe skrzydło na którem  od początku wojny znajdo
wały się zawsze korpusy Mac-Mahona, nie zdołało się 
wykształcić na osobną armję, tak  aby utrzymując 
księcia Następcę w kierunku ile możności południo
wym przeciąć wszelki, nawet flankowy związek, po
między nim a resztą arm ji, a znalazłszy korzystną 
pozycję, stoczyć z nim walkę; i odwrócić na inną zu
pełnie stronę koleje wojny.

Że takie byłoby niewątpliwie znaczenie zwycięztwa 
odniesionego pomiędzy Meuzą, Ornain i M arną przed 
połączeniem się armji F ryderyka-K arola i nadciąga
jącej, a już na tea tr  wojny przybyłej, landwery, o 
tern nikt wątpić nie może. A jeśli sztab francuzki 
wszystkich tych korzyści zrzec się musiał, nastąpiło 
to nie tylko skutkiem niedostatku s ił, ale także i dla 
braku czasu, który ludziom niezdecydowanym, do 
ostatniej chwili niewiedzącym na pewne co robić— 
wymówił posłuszeństwo i uczynił ich w końcu swemi 
mewolnikami.

Ta chwila nastąpiła już wtedy, kiedy arm ja 14 i 
b. m. przeprawiała się przez Mozellę. Przeprawa ta  j 
była już spóźnioną. Nie naruszając w niczem planu 
podzielenia arm ji na dwie części, z którychby jedna | 
zatrzymywała Prusaków pod Metz, druga biła ich 
na południo-zachodzie, można było wcześniej zająć i 
pozycję Da lewym brzegu Mozelli, wcześniej sformo
wać arm ję południowo-zachodnią, jeśli ją  sformowa- , 
d o , a w przeciwnym razie zawczasu odesłać ku Cha- j 
tons te dywizje, które niebędąc potrzebnemi w Metz, I

mogłyby być ewentualnie niezbędnemi na innym 
punkcie teatru  wojny.

Sztab francuzki spóźnił się, wszystkie głosy z obu 
stron to powtarzają. Jeden z dzienników paryzkich 
wyjaśnia niektóre powody tej zwłoki. W edług niego 
Cesarz Napoleon do ostatniej chwili męczył m arszałka 
Bazaina aby nie schodząc z linji Mozelli dał żołnie
rzowi sposobność odniesienia jakiego łatwego zwy
cięztwa (une victoire facile) i przez to podniósł ducha 
zarówno w narodzie jak  w wojsku. M arszałek wie
dząc o tern, że w porządnym biegu rzeczy niema i być 
niepowinno zwycięztw na obstalunek, długi czas się 
opierał, wreszcie przeważyła już w sztabie na chwilę 
myśl wyprawy na Saarbrucken: zdaje się jednak że 
jako zbyt śm iała i trudna do urzeczywistnienia myśl 
ta  upadła. Może być że niedojrzałym jej owocem 
jest trium f pod Courcelles, dnia 14 b, m. rzeczywisty 
trium f taktyczny Francuzów, których straty  nie stoją 
w żadDym stosunku do s tra t pruskich.

Zostawiamy dziennikowi paryzkiemu odpowiedzial
ność za powyższe szczegóły, ale jeśli się one nie bar
dzo zmijają z prawdą, a mamy wiele powodów mnie
mać że tak  nie jest, w takim  razie wahanie się i nie
pewność sztabu francuzkiego wytłómaczy nam zara
zem dlaczego żadne siły nie zostały rzucone pomię
dzy ks. Następcę Tronu i Fryderyka Karola, dlaczego 
żaden opór niewstrzymuje pochodu pruskiego na Cha
lons, dlaczego sztab francuzki nie był z całą konse
kwencją wierny zasadzie: „rozdzielaj siły nieprzyja
ciela, a gdy go nie możesz zwyciężyć w massie zwy
ciężaj pojedynczo".

Wszystko co wyżej powiedziano odnosi się do wia
domości otrzymanych ze źródeł francuzkich, wiado
mości w k tóre  sami niechcieliśray wierzyć, tak  nie
spodziewanie odjęły one nam złudzenie że pomiędzy 
Meuzą i M arną mogą jeszcze nastąpić wypadki, które 
stanowczo, nieodwołalnie wpłyną na los wojny.

Mac-Mahon znajduje się w Chalons jako wódz zbie
rającej się tamże armji; C anrobeit pozostał przy Ba- 
zainie i zdaje się, że sam ten fakt uniemożebnił już 
w swoim czasie wytworzenie oddzielnej armji zacho- 
dnio-południowej, której działania taki pożytek przy- 
nieśćby mcgły sprawie Francji. W edług dziennika 
„France11 postanowiono jednym wielkim ciosem zni
szczyć najazd pruski w Szampanii,— ale nie przesą
dzając biegu wypadków powiedziećby można, że wiel
kie ciosy przy niewielkich siłach trudniejsze są i ry- 
zykowniejsze od małych; że plan nie może być m ar
twym jak  litera, w którą go ujmują, musi on żyć i 
poruszać się razem z armjami, korzystać z każdego 
błędu, z każdego zboczenia, z każdej sposobności do 
zwycięztwa.

Jeżeli powyższe wiadomości są prawdziwe, to nie 
można się już spodziewać rozdzielenia sił pruskich i 
prawdopodobnego zwycięztwa nad Ks. Następcą tro 
nu. Najpierwsza rozprawa zbrojna poza obrębem 
Metz nastąpi w Chalons lub jego okolicach.

Podajemy niżej szczegóły bitwy d. 18 b. m. ze źró
deł pruskich. Stwierdzają one nadzwyczajną zaciętość 
walki, w tym dniu stoczonej. Stwierdzają dalej, 
że ośm korpusów pruskich znajdowało się w bitwie, 
a przeciwko takiej sile nawet 5 korpusów fran
cuzkich, licząc w to i Canroberta nic poradzić Die 
mogło. Ze źródeł francuzkich otrzymujemy także parę 
wskazówek odnoszących się do rozprawy d. 18 b. m. 
Spotykamy w nich rzeczy bardzo smutne, smutniejsze



praw ie od sam ych klęsk. Oto arm ji zabrak ło  am uni
cji pod sam ą zbrojow nią, a a r ty le r ja  najukochańsza 
broń N apoleona Igo, źle strze la ła . Toż samo mówiono 
i po bitw ie pod W orth . Jedyna  broń m ogąca się do
skonalić bez wojen, w czasach zupełnego pokoju, po 
zostaw ałaby więc w stanie grzesznego zaniedbania. 
Tym czasem  P russy  n ie zapom niały słów N apoleona 
i od samego pokoju wiedeńskiego na wydoskonalenie 
a rty le rji zw racały najw iększą uwagę.

O siłach  k tó re  b ra ły  udział w walce z 18-go s ie rp 
n ia jako też o całym  przebiegu tego niesłychanie 
krw aw ego sta rc ia , mam y dziś dokładniejsze szczegóły 
w liście k ró la  pruskiego do królow ej, ogłoszonym z u 
pow ażnienia królewskiego w „N ord . Allg. Z tng .“ L is t 
datow any z pola bitwy b rzm i jak  następuje:

„Rezonville d. 19 sierpnia. B yłto  nowy dzień zwy- 
cięzki, k tórego skutków  nie podobna jeszcze obliczyć.

W czoraj z re n a  korpusy V II, IX  i gw ardja udały  się 
ku  północnem u trak tow i M etz-V erdun aż do S t. M ar
cel i D onconrt; postępow ały za niem i I I I  i X, k o rp u 
sy zaś V II i V III a potem  I I  s ta ły  pod Rezonville ku 
Metz.

Gdy ta m te  korpusy zachodziły z praw ej strony, 
w lesistej miejscowości ku V erneville i S t. P riva t, te  
zaczęły n a  G ravelotte a ta k  niezbyt gw ałtow ny, nale
żało bowiem czekać n a  w ielkie oskrzydlenie silnej po
zycji A m anvillers-C hatel, aż do zwirówki do M etz id ą 
cej. To dalekie obejście dokonało się dopiero całkowicie 
o god. 4, a  od strony  korp. IX  służącego za oś obrotu , bój 
zaczął się o 12ej. N ieprzyjaciel s taw iał w lasach gw ał
towny opór, tak , że pozycje mozolnie zdobywać przy
szło. S t. P riv a t w zięte zostało  przez korpus gw ardji, 
V erneville przez IX  korpus, a  wtedy X II korpus i a r 
ty le rja  III-g o  w m ięszały się do walki.

G ravelo tte  zajęły w ojska V II i V III  korpusu , lasy 
z obu stro n  zostały  zdobyte i u trzym ane z wielkiem i 
s tra tam i.

D lapow tórnego uderzen ia na w ojska n ieprzy jacie l
skie odparte  p rzez oskrzydlenie, dokonana by ła  już  przy 
zapadającym  zm roku, szarża przez G ravelo tte, k tó ra  
n a tra fiła  n a  tak  s traszny  ogień z dzia ł i z po za rowów 
strzeleckich „en ć tage,“  że nadchodzący w łaśn ie I I  
korpus m usiał m eprzyjaciela atakow ać n a  bagnety , aż 
wreszcie zdobył i u trzym ał obronną pozycję.

O w pó ł do 9-tej w ieczorem  ogień zaczął stopniowo 
m ilknąć na w szystkich punktach . P rzy  ostatn iej szarży 
nie b rak ło  mi też historycznych g ranatów  z pod K ó- 
niggratz, z pośród k tó rych  odciągnął m ię tym  razem  
m in iste r von Roon. W szystkie w ojska k tó re  p rzeg lą 
dałem , w itały m ię entuzjastycznem  „hura“. D okonyw a
ły  one cudów waleczności, w obec rów nie dzielnego 
n ieprzyjaciela, k tó ry  b ro n ił każdego kroku , ire ra z  
d z ia ła ł zaczepnie ale za każdym  razem  zosta ł odparty.

Ja k i będzie los nieprzyjaciela odpartego do wzmo
cnionego i  silnie oszańcowanego obozu tw ierdzy M etz, 
trudno  jeszcze w (ej chwili obliczyć.

Obawiam  się zapytyw ać o s tra ty  i wymieniać nazw i
ska, mówią bowierm o wielu znajom ych a często b ez
zasadnie. Twój pu łk  m iał się bić św ietnie; W aldersee 
ran iony  ciężko, ale nie śm ierteln ie , jak  utrzym ywano. 
C hciałem  tu  biw akow ać, ale po k ilku  godzinach zna
lazłem  izbę, gdzie w ypocząłem  na sprow adzonym  k ró 
lewskim am bulansie, a  ponieważ z Pont-a-M ousson

nie zab ra łem  an i jednego z moich ekw ipaży, jestem 
od 30 godzin zupełn ie ubrany.

D ziękuję Bogu za dane nam  zwycięztwo.
W ilhelm .

D ziennik  „D resdner Jo u rn a l11 ogłasza następujące 
doniesienie o trzym ane w saskiem  m inisterjum  wojny o 
udziale w bitw ie pod Rezonville X II saskiego korpusu: 
„S ask i korpus w m ięszał się do bitwy z powodzeniem 
o godzinie 4 -ej i walczył p rzy  pruskiej gw ardji. Obie 
dywizje i ko rpus arty lerji rów nież b ra ły  udział. 0  
s tra ta c h  i szczegółach jeszcze nie wiemy. Zabrano 
wielu jeńców. W alczyły II, VII, V III, IX , X II, I I I  ci5 
korpus gw ardji i a rty lerja .

Z Pont-a-M ousson te leg rafu ją  pod d a tą  21 sierpnia 
o godz. 12 m. 45. Ciągle tu  zwożą jeńców  francuzkich- ! 

W czoraj wieczór p rzybył tra n sp o rt 2000 jeńców, m ię
dzy k tó rem i 36 oficerów, dziś przywieziono znów 54 
oficerów i je n e ra ła  Plom bin. S tra ty  francuzów w b i
tw ach ostatn ich  dni: 14-go pod Courcelles, 16-go pod 
Vionville i 18-go pod G ravelo tte wynoszą tylko w za; 
bitych od 12 do 15,000, dodawszy do tego jeńców i 
ranionych leżących zwykle n a  pobojowisku przy  zabi
tych, m ożna całkow itą s tra tę  obliczyć na 50,000 lu 
dzi. (?) Pod G ravelo tte  zabraliśm y około czterech ty 
sięcy jeńców.

„ Jo u rn a l officiel11 ogłasza d ek re t tyczący się emissji 
pożyczki 750 miljonów, z kursem  em isyjnym  60,60, 
z policzeniem  procen tu  od 1 sie rpn ia. S uskrypcja z a 
czyna się 23-go a zam knię tą zostanie ja k  ty lko  po
życzka będzie pokryta. Tylko sumy podpisane w osta
tn im  dniu suskrypcji, u legają  redukcji. Niżej 3 fran 
ków, podpisy się nie przyjm ują. P rzy  podpisywaniu, 
p ią ta  część się zalicza.

G ubernato r P aryża  je n e ra ł Trochu, zorganizow ał 
już  swój sztab  jeneralny . Je n e ra ł Schm it mianowany 
zosta ł szefem, a  półkow nik Fey podszefem jeneralne- 
go sztabu. Je n era ln a  k w ąte ra  urzędow a je s t w hotelu 
prezesa rad y  Państw a.

P aryzka „P resse11 pisze co następuje o zużytkow a
niu  ruchom ej gw ardji narodow ej: „W szystkim  b ata- 
Ijonom  gw ardji ruchom ej dep. Sekw any, k tó re  się 
znajdow ały w obozie pod Chalons, kazano powrócić do 
P aryża. D w anaście batal.onów  przybyło  wczoraj 
do P aryża . M in ister wojny zapytany przez k ilku  de
putow anych, jak ie  będzie ich miejsce przeznaczenia, 
odpow iedział, że gw ardja ruchom a będzie rozdzielona 
m iędzy fortece północnych i północno-w schodnich de
partam entów '. Dwa bataljony  są już w drodze do Me- 
zieres w A rdennach.

K siążę N apoleon opuścił 19-go Cbalons i u d a ł się 
do D ijon. Zapew niają, że książę jedzie z m issją do 
F lorencji. W edług  innej wersji m a on się udać do ro 
dziny przebyw ającej obecnie w posiadłości księcia, 
w P rang ins  w Szwąjfcarji.

N a posiedzeniu włoskiej Izby deputow anych z 20 
sierpnia, po w yjaśnieniach prezesa m inistrów  Lanzf 
tyczących kw estji rzym skiej, p rzyjęto  zgodnie z wnios
kiem  kem issji następujący porządek  dzienny: Izba 
aprobuje postawrę i politykę m in is te rju m , i ufna że 
rzą d  kw estję rzym ską rozwiąże zgodnie z życzeniami 
nar, du, przechodzi do porządku dziennego.

Duński m iniste r spraw  zagranicznych wystosował 
pod dniem  10 b. rn. następujący  okólnik do konsulów 
duńskich za gran icą: Poniew aż od chwili wybuchnię
cia wojny m iędzy F ran c ją  i N iem cam i, podnoszono 
nie jednokrotnie kw estję sprzedaw ania okrętów  pod-



danym duńskim, przez poddanych jednego z państw 
wojujących, widzę się w konieczności zwrócenia uwa
gi na ostatni ustęp § 18 instrukcji dla konsulów duń
skich za granicą. Oto brzmienie tego ustępu: Pod
czas trwania stosunków wojennych nie należy wyda
wać tymczasowego świadectwa na okręt sprzedany 
duńczykom przez poddanego jednego z państw woju 
jących, bez stosownego upoważnienia od naszego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych.11 Nadmieniam też, że 
w razie gdyby ministerjum pomienione upoważnienie 
udzielić miało, nie przyjmuje ono przez to odpowie
dzialności, że wojujące państwa sprzedaż tę uznają. 
Podobną odpowiedzialność tem mniej jeszcze może 
ministerjum brać w stosunku do Francji, że ma po
wody do mniemania, iż to państwo, zgodnie z przy- 
jętemi przez siebie oddawna zasadami, sprzedaże ta 
kie uważa za ważne, jeśli są uskutecznione po zaczę
ciu wojny. Proszę więc pana abyś przy sprzedaży o- 
krętów czuwał nad zachowaniem wskazówek zawar
tych w wyżej wymienionym paragrafie.11

*** Korrespondent „Journal des Debats“ podaje 
następne szczegóły o bitwie pod Doncourt i Mars la 
Tour z 16-go b. m.

Po zwycięzkiej potyczce pod Borny, armja nasza 
zatrzymała się w Moulins. Cesarz przeniósł swą 
główną kwaterę do Longeville. Wojska nasze posu- : 
wały się w cichości trzema drogami; jedną maszero- ! 
wali strzelcy i piechota linjowa, artyllerja zajmowała 
wzgórza, a wozy z bagażami dzwoniły na szosie środ
kowej.

Wszystko było gotowe do bitwy, której oczekiwano. 
Pzez chwilę obawiano się w sztabie, aby Prusacy nie 
zaatakowali kolumn przed zajęciem pozycji, kilka 
granatów od strony Moulin rzuconych padło przed 
front.

Ten alarm wywołał przyśpieszenie ruchu wojsk i i 
Przez pewien czas panowało niejakie zamieszanie. ' 
Żołnierze nie mogli objaśnić sobie tego odwrotu po j 
^ygrąnej, ale zaufanie w marszałka głównodowodzą- 1 
Cego odejmowało im wszelką obawę.

16-go o 6-tej rano znikła wszelka wątpliwość. Bój : 
r°zpoczął się na wszystkich punktach.

W pierwszej chwili żołnierze nasi cofnęli się. Ale ! 
byłto bardzo krótki moment. Utrzymują tutaj, że ten 
°dwrót, miał na celu wciągnięcie nieprzyjaciela do 
^anowczego ataku.

Cała nasza armja stanęła na linji bojowej. 150,000 
żołnierzy rozpoczęło walkę straszliwą, przeciwko 
skoncentrowanym siłom pruskim.
. O 7-mej rano ujrzałem marszałka Bazaina. Twarz 
Fgo wyrażała spokojną pewność powodzenia. O 8-ej 
strzały armatnie zatrzęsły oknami skromnej oberży, 
do której się schroniłem.

Bitwa zawiązała się na całej linji. Przed memi 
°Czyma rozwija się front naszej armji, przedstawiają- 
cy trzy mile długości od Górze do Doncourt, Lasy i 
jvzgorza na horyzoncie zniknęły pod obłokami dymu. 
kartaczownice grały swoją ponurę muzykę, a grana- 

y w Powietrzu rzucając do koła złowieszcze

Około 10-tej linja naszego ognia zaczęła słabnąć, 
puszony byłem opuścić oberżę i szukać gdzieindziej 

schronienia.
To niepowodzenie trwało zaledwie kilka minut, kil- '

ka nowych dywizji przybyło na plac boju, i walka roz
poczęła się na nowo, z podwojoną żywością.

O 4 ej po południu wszystko zdawało się skończo- 
nem. Pozycje nieprzyjacielskie były w naszych rę
kach. Nagle pomiędzy wojskiem daje się słyszeć dzi
wny szmer. Jenerał Steinmetz wstępuje na linję 
z 40,000 żołnierzy.

Nasi grenadjerzy gwardji, zostali pierwsi zaatako
wani przez te świeże zastępy. Uderzenie było stra
szliwe. W przeciągu godziny piechota i konnica gwar
dji wytrzymywała okropny ogień kartaczowy, nie 
ustępując ani kroku. Nasza artyllerja daleko mniej 
liczna od nieprzyjacielskiej, nie była w stanie wstrzy
mać morderczych jej strzałów.

W tej właśnie chwili, z wysokości małego pagórka 
zdołałem raz jeszcze zobaczyć Bazainea. Marszałek 
w zamieszaniu znalazł się sam bez eskorty. Ułani 
pruscy otoczyli go. Na szczęście Francji, zdołano 
dość wcześnie pośpieszyć mu na pomoc.

O 5-tej wszystko zdawało się straconem. W tem, 
na prawem skrzydle naszej armji rozlega się straszli
wa kanonada. Nieprzyjaciel zaczyna się cofać po
śpiesznie.

Nie mogłem osobiście przekonać się, jakie wojska 
nadciągnęły tak w porę na pole bitwy. Głos po
wszechny przypisywał to początkowo marszałkowi 
Mac-Mahonowi, potem znów jen. Lamirault.

Opór nieprzyjaciela był prawdziwie bohaterski. 
Prusacy bili się jak lwy, broniąc z zaciekłością każdej 
piędzi ziemi. Nie byli jednak w stanie po całodzien
nej bitwie, wytrzymać ataku nowych wojsk.

Zwycięztwo więc zostało przy nas. Nie mogę je
szcze w tej chwili zdać sobie sprawy z jego rezulta
tów, ale widzę armję pruską cofającą się na całej 
linji. (Jour. de Debats.)

Redaktor, W. Szymanowski. -

— Doktor Fonberg, wrócił do Warszawy mieszka 
pod N-rem 22, ulica Sto-Krzyzka. —6781—

— Doktor Leon Schbnborn obrał sobie mieszka
nie przy ulicy Przechodniej, dom Lewenberga Nr 2. 
Chorych przyjmuje od 8-ej do 10-ej rano, i od 3-ej 
do 5-tej po południu. Ubogich przyjmuje bezpłat-

, nie. (1—ć>) —6773—
— Kurs nauk, po odbytym zapisie, na rok szkolny 

I 1870, rozpocznie się przy pomocy wykwalifikowanych
Nauczycieli, z dniem 1 września r. b.; o czem zawia
damiam osoby interessowane, nadmieniając, że przyj
muję jeszcze uczniów, zwłaszcza przychodnich. Prze
łożony zakładu naukowego prywatnego męzkiego, 
przy ulicy Elektoralnej, między Soluu i Białą N° 778, 
nowy 43.— A. L. Pigłow ski, (1—3) —6829— 

j — Za zezwoleniem zwierzchności, otworzonym zo
stał w Warszawie komitet, celem zbierania dobrowol
nych składek dla wsparcia ranionych w  teraźniejszej 
wojnie niem ieckich i francuzkich wojowników, którzy 
znajdują się w opiece naprzód postępującej armji, jak 
również dla wspierania mieszkających tu w W ar
szawie biednych f imilij pozostałych po tych, którzy 
do landwerów powołanymi zostali.

Składki na ten cel przyjmują się w kantorze prezy- 
dującego w rzeczonym komitecie bankiera Adolfa Li- 
bas, przy ulicy Senatorskiej, Nr 468/9.

(2 -  3) - 6 7 3 1 -



—  8

' —• Pani traktująca w zeszłym tygodniu (w piątek), 
o kupno magazynu, z wiadomości udzielonej Jej w fa
bryce gorsetów paryzkich pani Marji Pajer, raczy się 
pofatygować we własnym interesie do tegoż Maga
zynu.  ̂ — 6842

—  W. Kruziński, Artysta tutejszy i nauczyciel mu
zyki, będzie udzielał od 1-go września lekcje muzyki 
na fortepianie, tudzież zasad harmonji u siebie, i w do
mach prywatnych. Osoby interesowane, raczą się 
zgłosić na ulicę Leszno, Nr 25 nowy.

( 4 - 6 )  - 6 3 1 5 -
—  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew

skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych 
niektóremi cierpieniami chronicznemi, lub niepewno
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki lekar
skiej zwanej szwedzką. (9 —15) — 6312—

Summa Rs. 3000,
| j e s t  z a ra z  p o trz e b n a  n a  sp ła c e n ie  s iunm y, m ie 

szczącej się  w p ie rw sze j po łow ie  sz a c u n k u  M a 
ją tk u  Z ie m sk ieg o  w g u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, bez 

p o śre d n ic tw a  osób  trz e c ic h . W iad o m o ść  w d om u pod N r  7 
p o licy jn y m , p rzy  P la c u  Z ie lo n y m , o b o k  H o te lu  M s r in g e , pod  
N r  14 lo k a lu . (i — 3) —  t 839 —

Kantor Spedycyjno-Komissowy
Jan IIr. Łedóchowski,

TJlica Długa, N r 5b6, (30 nowy).
N a  n a d c h o d z ą c e  siew y o z im e, o trz y m a ł w k om is d o s p rz e -  

d a rzy :
Krzyrę Olbrzymią i Pszenicę A ngielską  

( V i c t o r i a )  o d z n a c z a ją c e  s ię  n ad zw y c z a jn ą  p len n o śc ią .
(2— 3) —  6759 —

P otrzebną  j e . t  z a r tz

* G U W E R N A N T K A ,
p o s ia d a ją c a  ję z y k  p o lsk i, f ra n c u z k i i n iem ieck i, o ra z  m u zy k ę , 
k tó ra b y  z e c h c ia ła  p rzy jąć  te n  o b o w iązek  w g łą b ’ R » s s J , 
o ra z  f t U C H A R H A  N iem k a . B liż sza  w iad o m o ść : H o te l 
R z y m sk i, N r  33 od sę j do 4ei godziny , (i — i , — 6844 —

Para silnych Koni,
do sp rz e d a n ia , w H o te lu  G ie rsz ? ,n a  P o d w a lu , 

F u rm a n  A n to a i  w skaże . 
___________________________ (1 — 1) — 6841 —

Ś l e d z i e  H o len d e rsk ie , K aw io r p ra sso w an y , P a 
sz te ty  S tra sb u rg sk ie , H o m ary  w p u sz k a c h . S a rd y n 
k i, O liw a p ro w a n c k a , E k s t r a k t  m ięsny  L ie b ig a , O- 

4 a S f i i^ < - fc t  św ieży  do  k onserw ów , P o r te r  ś c ią g a n y w ra ły c h -  
p ó l i ćw ierć b u te lk a c h  w w yb irow ych  g a tu n k a c h . P .,leca , 
S d& d W in i  D e lik a te só w  F. Springer, u lic a  S to  K rzy- 
z k a  ró g  u licy  S zk o ln e j, N r  132 8 . (7 — 20 — 6437 —

TE A TH. IiKTSI w  Ot,iKł*I»3SlfK SAS2HIM;
Dziś: f i a v a u t  I T I l n a r d  i  W s p ó ł k a .
J n t r o :  S * » T t J »  P l s t r t y  (w ystęp  p. L e c h a  N o w ak o 

w skiego) — Sztuka przypodobania się

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 

•t-jackiejpoddyr kej i,Pani LSSOPO fiaBSV W V  v  
TłiCHY. — Uzlś: „Zum let*ten Male.11 — „Vcn Stufe 
zu Stufe.11— Jutro: Benefit) fu r Mernn P«h1 
mann: „Blaubart (Lustspiel).11— „Theatralischer Unsinn.“ 
Początek o godzinie 7 V, (60 —0) — 4545 —

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
Koncert Straussa z Wiednia.

J  U T »  O:
1. U w e r tu ra  z op. „ R o sa m u n d a ,11 S c h u b e r ta .
2. A d e ls , B e e th o v e n s .
3. F re u d e n g ra sse , w alc, Jó z e fa  S tra u ssa .
4. B a le t z op. „ R o b e r t-D ja b e ł ,“  M e y erb e e ra .
5. U w e rtu ra  z op. „ W ła d z c a  d u ch ó w , “ W eb era .
6. A ve M a ria  n a  a r fę  i w io lonczellę , W e b e ra .
7. O p o w iad an ia  z L a su  W ie d e ń sk ie g o , walc, J a n a  S tra u ssa ,
8. P o tp o u rr i  z  op. „ M a r ta ,“  F lo to w a
9. U w e r tu ra  u ro c z y s ta , L e u tn e ra . 

to . T rę b a c z , r<.mans, S p e ie ra .
11. W ild fe u e r, p o lk a  franc ., J a n a  S tra u ssa .
12 M a rsz  w eselny z  „ S n u  le tn ie j n o cy ,“  M ende lsso h n a . 

W e j ś c i e  H o p .  3 0 .
P o c z ą t e k  K o n c e r t u  o  g o d z i n i e  6  j .

D ziec i do l a t  10-niu, p ła c ą  p o ło w ę , 
gggjg* W ra z ie  n iepogody  K o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  w S ali.
 ________  ________( 5 3 —0) — 4593 —

K  I I I  il  M R S  A p rz y  u licy  M iodow ej, w dom u Wg o 
A J i l l a i l l i ł M ,  L e s s e ra . D z iś  i co d z ien n ie , P rz e d 

staw ien ie  A rty s tó w  D ra m a ty c z n y c h  p o d  d y re k c ją  F . S t o -  
b i ń s k l e g o .  —  O r k i e s t r a  pod  d y re k c ją  P. H u l i » o  
g rać  b ędzie . (5 9 — o) — 4643—

P I  T i n  U h c a  D ło g a , N r  586 i  —  C odziennie
l i ł i U U l i a U U .  P rz e d s ta w ie n ia  H o i u l e z n y c h  P * ‘

r y z h i e h  Ś p i e w a k ó w  —  P o c z ą te k  o g o d z . 7ej.

Tylko jeszcze 8 Przedstawień!
(3 1 —0) — 5420 —

wam® g i e ł w y  w a r s z a w s k i e j .
D n ia  12-go (2 4  s ie rp n ia )  1870 r

M o n ę t y  i  j P a p i e s r y . Ż ąd an o | P łaco n o

P ó łim p e rja ły  K os 7 k . 30 rs. 6 k . 70 
D u k a ty  f io lle n . r s . —  k . —  r s .S  k. 70 
Obligś ckarb o w o  l0 0 r s . , ( o p ró e z k u p .)

R u b le k o p . s r _

— — — -
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. z a  r s .  io ó 91 82 91 82
L is ty  Z a s t. 3 o k re su , 11 s. z a r s .  100 90 57 90 7
L is ty  Z a st. now e 5° /0 z  r .  1869 . . . 89 — 88 50
O blig i T o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk ieg o — rf- — —
L is ty  lik w id acy jn a  r s r .  1 0 0 ............. .. 74 25 73 92
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r , i 8 6 0 . . — — — —
N o w a E os. p o ży czk a  p rem . z r .  1 864 . — — — —

n n n Z r . 1 8 6 6 . . . — — —
A kcje  D rogi ż e l. W a r .-W ie d . za  sz tu k ę — — — **
A kcje D rog i że l. W a rs z -B y d g o s k ie j . 72 — —-
A kcjo G łów . T ow . R o ss. D ró g  ż e l . . — — — «•»*
A kcje  D rogi że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . — — —
O bligacje  k o le i ż e la z n e j T e re s p o L k . — — —
A kcje K o le i Ż e l. F a b r .  L ó d z ............ • — — — **
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ss y js k ie ............. — — —

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od  L is t. Z a s t . rs . ko p . 6 7 1/ ,
O d L ik w id acy jn y ch  rs . —  k o p . 9 2 s/,
O d L is tó w  Z a s t. now ych kop . 8 4 ,3/ „
Berlin: Weksel 100 t a l . 2 m . r s .121 k. 2 7 ł/a r». 121 k. 5 
Londyn  S M. I  fu n t s t  rs . 8 k . 20 rs. 8 k . 18 
P a ry l.  W ek se l 2 ra. z a  SCOfr. r s ,  97 k . 50 rs . — k. — 
W iedeń. W  2 m . z a  150W. rs . 98 k. 55 rs. —  t o p . —

® e n y  T a r g f o w r ®  W a r s z a w s k i e  — D. 23 sierpni*
p łaco n o  k o rzec  p s r e n ic y c d  rs . 5 k o p  70 do rs . 7 k#J
20 — ż y t ) od  r s  4 kop. 12'?2 do  rs . 4 k  50 j ję c z m ie n ia  4 -r* ’
i  dw u rzęd o w eg o , od  rs. 2 * o p . 55 do  rs . 2 kop. 70; O***
o d r s :  2 k ,ip  20 do rs. 2 ro p . 25 — K a rto fli  c d  rs . l ko?'
5 do r*: l fcep 20 

O k o w i t y  p łaco n o  d n ia  21 s i t r p n ia  z a  w isd ro  od  r t :  3 
k o p . 96 do ca. 4 ko p . 0 2 3/a z a  g a rn ie c  e d r s .  1 k. 29 — 
rs: 1 ko p . 31.

w  Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^osBOJieno Ifenayporo.
(ŁasstaBwrmZtifr DODATEK



DODATEK do KERJERA WARSZAWSKIEGO Nr 185.
Środa.—  Dnia 12 (24) Sierpnia. —  Rok 1870.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
w Warszawie,

o trzym ała  n a  sk ład  następu jące  nowości po lsk ie:

Abeeadlnlh w wierszykach. E op. 45.
H s .  C h o l ń s b l :  Słowo o języku  polskim  przy  sposobno*

ści W ieca językow ego. Poznań. Kop. 60.
Gordon: Grzechy Krystyny. Powieść. R s 1 Kop. 2 0 . 
Ł o z i ń s k i :  H azardy. Powieść. Rs. l Kop. 65.
N ow icki P r  Prcf.: Zw ierzyniec Obrazkow y zastosow any 

do Zoologji. 2 zeszyty. Rs. 1 Kop. 35.
T e l c i y ń s k l : Olej skalny i jego zastosow anie w przem y

śle i życiu codziennem . Kop. 7o. ( i — 3) —6721 —

— K sięgarnia i sk ład  N u t Maurycego Orgel
branda, przy  ulicy Krakow. Przedm ieście, N r l nowy, 
o trzym ała n a  skład główny: Konferencje rol- 
*He*e o nawozach chem icznych, Jerzego Vllle, t łu 
maczył Po likarp  Szlązkiewicz. Cena rs. 1- kop. 50. Spo
sób wyrabiania plynnyela nawozów, ta k  
Cwanych flam andzkich i węgla uzwierzęconego, o raz  p ro jek t 
założenia w W arszaw ie fabryki tychże nawozów, przez 
•tdama Bućklewltza. Cena kop. 22  i pół. N a k ła 
dem te jże  Księgarni wyszedł w pow tórnem  w ydaniu najpow 
szechniej używany i za najlepszy do użytfcu 
W szkołach uznany Katechizm, czyli nauka re - 
1'gji kato lick iej, d la m łodzieży polskiej, przez Księdza 
•8 izpadergkiego. 186 str. druku. Cena kop. 30. 

_______ (3 — 8)  — 6475 —

Izba Skarbowa Warszawska,
podaje do powszechnej wiadomości, ż e n a  zasadzie  resk ry p 
tu  O ddziału do Spraw  F inansow ych K rólestw a z dn ia  9 
L ipca r. b , N r 2o'.S, w dniu 3 (15) W rześnia r. b , o go* 
dżinie 12 w południe, w Sali Posiedzeń Izby Skarbowej, od 
będzie się g L śn a  in plus licytacja, na sprzedaż domu pod 
N r 1318, w mieście W arszaw ie, przy ulicy Nowy Św iat p o 
łożonego, n a  ryzyko niew ypłatnych nabywczyń tego dcmn 
od Skarbu, PP. C hrząńsbiej i Kunke.

L icytacja rozpoczętą  będzie  od summy rs. 105,984 k. 73. 
P rzystępu jący  d0 licytacji cbow iązani są  złożyć na s tó ł li
cytacyjny ty tu łem  wadjum  rs. 10,5 68 kop. 47, w getow iźnie 
albo pap ierach  publicznych, licząc po cenie na  kaucje przyj- 
mowanej.

K onkurenci niem ogący osobiście stan ąć  do licytacji, m o
gą p rzysłać  do Izby Skarbowej w term in ie  licytacyjnym  do 
godziny 1 2  w po łudnie  opieczętow ane dek larac je , z p rzy 
łączeniem  na wadjum  oznaczonej summy, albo  dowodu na 
ułożenie takow ej do K assy Skarbowej. D ak laracje  te  winny 
być nap isan e  pndług form y w skazanej w § 1909 Z bioru  
Fraw, Tern X, Część I  (wyd. 185 7 r.)

O innych w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożna 
w W ydziale D óbr Rządow ych Izby Skarbow ej, codziennie 
*  godzinach służbow ych. (3 —3) — 6499 —

Izba Skarbowa Warszawska,
Podeje do powszechnej wiadome ści, że  w dniu 28 S ierpnia 
I9 W rześnia) r. b ., o godzin ie 1 z po łudnia , w Sali Pcsie- 

tejże Izby , odbędzie  się głośna in plus licytacja, na 
tn i4 dnia 19 <S1) G rudn ia  1870 do tegoż dnia

878 roku  dzierżaw ę g run tu , po Probostw ie P rsg a , przy 
rogatce Ząbkow skiej położonego morgów 9, prętów  86 za 
b iera jącego

Licytacja rozpoczętą będzie od pobieranego dotąd docho- 
rs. 15 rocznie

U innych w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożna
o dziennie w W ydziale D óbr Izby Skarbow ej w godzinach 

Służbowych. (2 — 3) — 6630 —

Izba Skaibowa Warszawska,
.P fws*eoLic j  wiadomości, że w dn iu  28 Sierpnia 

d jcń  u ?  godzinie 12 w pi łudnie, w sali posie-
tejze  Izby, oobędzie się głośna in p lus licytacja, n a

trzech  le tn ią  od dnia 10 W rześnia  (1 Październ ika) 1870 
roku  do tegoż dn ia  1873 r. dzierżaw ę lokalu, w domu po 
duchownym pod N r 406 i 7 ,  p rzy  ulicy K rakow skie-Przed- 
m ieście, do tąd  przez pana  L ach ap e lle  dzierżawionego, ze 
sk lepu, jednego  pokoju, bu  chni i piwnicy składającego się.

L icy tacja  rczpoczętą będzie  od summy pobieranego do
tąd  dochodu rs. 6 00  rocznie.

O innych w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się  m ożna 
codziennie w W ydziale D óbr Izby Skarbow ej w godzinach 
służbowych. (2 —3) — 6629 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszaw ie.

P o daje  do wiadomości, że w dniu 17 (29) S ierpnia  r  b ., 
o godzinie 1 lej reno, w gm achu Szpita la  D zieciątka Jezus, 
przed delegowami Członkam i Rudy Szczegółowej O piekuń
czej tegoż Szpitala, odbędzie się głośna in  plus licytacja, a a  
sprzedaż  różnego rodzaju  zniszczonej odzieży i bielizny, ta k  
szpitalnej, jak o te ż  po zm arłych chorych w tu tejszym  szp ita lu  
pozostałej, a wynoszącej pudów około 203.

L icy tac ja  rozpocznie się od  summy Rs. 77 Kop 621/,.
W adjum  do licytacji oznacza się na Rs. 40.
Inne  szczegóły obejm ują w arunki licy tacy jne, k tó re  każdo- 

dziennie, z wyjątkiem  św iąt, w godzinach biurowych, w K an- 
cellarji Szp ita la , p rzejrzanem i być mogą.

W  W arszaw ie, dnia 30 ( 1 1 ) S ierpn ia  1870 roku.
Prezydujący, w z. M. R o g o z i ń s k i .

Pom ocnik N adzorcy Szp ita la , M u c h a r s k i
(3 —3) — 6596 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a żądanie  Pełno le tn ich  W spółsukcessorów  niegdy K a 

ro la  R oesler, tudzież  na mocy upow ażnienia JW . P rezesa  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, d n ia  1 (13) S ierpn ia  
1870 ro k u , do N r 9,360 udzielonego, Rnehemoóet do 
spadku  po niegdy K aro lu  R oesler pozostałego należące, sp i
sem inw en tarza  pozostałości w d. 6 (18 ), 7 (19) 15 (27) L i
s to p ad a  1868 r., 13 (25) M arca, 21 M arca (2  Kwietnia) i 
18 (30) K w ietnia 1869 r. sporządzonym  objęte, o ile  na  
w łasność F an n y  czyli F ranc iszk i z W allschm idtów  R oesler, 
wdowy, w duchu tes tam en tu  spadkodaw cy nie przeszły i o ila  
łączn ie  z dobram i spadkGwcmi n ie  zostały  sprzedane, a  m ia
nowicie :

D nia 18 (3 0 ) S ierpn ia  1870 r ,  o godz. I2ej w południe, 
4,560 korcy  W ęgla kam iennego, na  gruncie stacji Kolei że
laznej Pniew ie w O kręgu Orłowskim  położonej, o raz  w dn iu  
następnym , t. j  19 (31) Sierpnia 1870 r., o godz. 11 ej z ra 
na , w folw arku M odel do dóbr Pacyna z Okręgu G ostyń
skiego należącym , wszystkie inne R nihom ości, a  w szczegól
ności 970 sążni D rzew a opałowego, tudzież  koks, kam ień 
w apienny, szwarc, m ączka od szwarcu, bale, deski, fasy, d n a  
od fas, k lepk i, obręcze, kwas solny, te rp en tyna , lak ie r, po
kost, i t. p., sp rzedane zostaną p rzez  licy tację publiczną 
p rzed  podpisanym  R ejentem  odbyć się m ającą.

W arszaw a, dn ia  6 (18) S ierpn ia  1870 roku.
R e je n t K ancellarji Z iem iańskiej w W arszawie,

(1 — 1) — 68C8— J ó z e f  Zbikowski.

^ J U t J U U U U U l  1 1 1 1 1  U U b f
•< >•
o ć  Osoba m łoda, odpow iednio uzdolniona do pe ła ien ia  ) •  
o< obowiązków S k l e p o n r j ,  życzy sobie przyjąć po- > 9

dobne m iejsce, albo też: ja s o  najzupełn iej obznajmio- ) 9  
o< na z kraw iecczyzną, pragnie znaleźć zajęcie do robó t ) 9  
o (  suk ien  lub szycia bielizny w domu prywatnym  lub 
o (  w kśórym  z odpowiedni h zakładów . P rzy  um ieszczę- W  
9Ć a iu  się za  sklępowę będzie m ogła w razie  koniecznym  )9 
9 {  złożyć kaucję  do wysokości ru b li kilkudziesięciu . O- 1 9  
9 < soby in teressnw ane raczą zł żyć s só j a d re s  w R ed ak - ) o  
9  ̂ cji K u rje ra  W arenzw skiego, pod lit. J, I,.
9< (1 — 3) — 6306 —^rrrrrrrmfrrrr W i t h
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Potrzebną jest zaraz NIEMKA,
znająca  się na  kraw iecczysnie i na  h iałem  szyciu. W iado
mość przy ulicy D ługiej za cuk iern ią , N r 11 nowy, n a ie m  
p ię trzeo d  8 rano  do 4 po południu. (2—3) — 6763 —

KANTOR WEKSLU 
Władysława Bersolin et Comp.,

przy ulicy S enatorsk ie j, N r 468;9, 
ubezpiecza P o ż y c z k ę  R cssy jską  od A m ortyzacji po 
Kop. 10 od sztuki; rów nież sprzedaje  powyższe Pożyczk i 
n a ’ rozp ła ty  losowania Ilg ie j E m issji dnia 13 W rze śn ia  r. b.

(3— 3) — 6710 —

i-q
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Nowo aałożony
SKŁAD EUTEE

R U D O L F A R O E M I S C H ,
przy ulicy M iodowej, N r 489c, w prost 

Sądu Appellacyjnego.
Mam zaszczy t podać do wiadomości 

publicznej, źe  zaopatrzyw szy  swój sk ład  
w najśw ieższy i najlepszego  g a tunku  to 
war zagraniczny i rossyjski, s ta rać  się 
będę takow y po j a k  najprzystępniejszej 
cenie sprzedaw ać, i p oruczcne sobie z le 
cenia n a jak u ra tn ie j spełniać.

R u  d o ! f  R o e m i s c h  
■i ( 2 - 3  — 6747 —
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_  Stancja dla Uczniów.
Przy jm uję  Uczniów na stó ł i stancję, zapewniając wszel

k ie  wygody troskliw ość i opiekę rodzicielską, ściBły nadzór, 
a  nad to  je s t  miejscowy K o rrepety to r do udzie lan ia  wszelkiej 
i w każdym  czasie pomocy naukow ej, również fo rtep jan  do 
m uzyki, za  um iarkow ane wynagrodzenie. W iadom ość: Róg 
Nowego-Swiatu i C bm ielnfj, pod Nrem  27 nowym, w m iesz
k an iu  Adolfa Łukomsklego. (3—3) — 6738—

Wiadomość dla Studentów.
Dwa i ż j n l e l e ,  jeden  watowany d ruk i letn i, m u n 

dur nowy, czapka, raz  książk i kom pletne n a  k lassę  4 tą 
Progim nazjum, są do sprzedan ia  przy ulicy E lek to ra ln e j N r 

39, w m ieszkaniu  N r 8. (l —l)  — 6824 —

Młody Człowiek re j  fan Jlji w blizkcści Nowego 
Światu lub też  K rakow skiego-Przedm ieścia, o godzinie w pó 
do czw artej, za cenę m iesięczną po rs 12, lub też  za  wyż 
szą o p ła tą . Osoby życzące go obiadow ać, zechcą złożyć swo 
je  adressy  w R edakcji K urje ra  W arszaw skiego pod literam i 
A . Ci. (1 — 1) — 6821—

Do sklepu R ękaw icznicsego, przy u licy  Senato rsk ie j 
w prost D cbrycza. p : trze b n ą je s t

s k l e p o w a ,
um iejąca szyć rękaw iczki, o raz  I c / c ń  do nauki w tern rzc- 
micśle. Ż ądancm  je s t n sjbardsie j dobre  prow adzenie sic  z ich 
strony. (1 — 3) ~  6820 — '

_  K toby sobie życzył nabyć P O S S E S  J Ę  pod 
|S!!!!!3 bardzo korzystnem i i degednem i w arunkam i, na

   P radze, w bliskości Kolei P e tersbnrgsk ie j, raczy
się zgłosić n a  S tare-M iasto  pod N r 61, do P an i 

Buczyńskiej. (1— 6) — 6800 —

Stancja dla Uczniów.
R odow ita F rancuzka , m ająca upow ażnienie W ładzy Szkol

nej, m oże przyjąć k ilku  Uczniów na s tó ł i stancję, zapew nia
ją c  im rodzicie lską opiekę, konw ersację po francuzku bez
p ła tn ie , korrepetycję  i na  żądanie fo rtepjan . W iadom ość przy 
ulicy Chmielnej N r 33, na 2 -m p ię trze  od frontu, m ieszkania 
N r 10 u Podbielskiej. (3—3) — 0479—

Przyjm uje się na  pom ieszczenie m ł o 
d z i e ż  uczęszczającą do Szkół Publicznych. 

  Zgłosić się do K aro la  G , U rzędnika K onsu
la tu  F rancuzk iego , ulica O boźaa, N r 3 .— T am że wiadomość 
powziąść m eżna o E e k e j a e l a  Języ k a  F rancuzkiego, udz ie
lanych na  mieście, lub w miejscu. (4 —6) — 6741 —

, Z  upow ażnienia W ładzy Szkolnej, mam
zam iar pom ieścić uczniów G im nazium  na

.u „ u , s t ó ł  i stancją. W razie  pom oc naukowa 
tak ż e  udzieloną być może. Ulica N ow o-K arm elicka N r 2 .375 , 
lit. E  (nowy 14), wejście z bram y na  praw o, n a  p ierw szs
p iętro  od frontu. (4—6) — 6693 —

W  Insty tucie  Gim nastycznym  S t .  M s j e w  
s k i e g o  na Sewerynowie, k u rs Istn i g im na
styki wychowawczej, higienicznej d la dzieci, 

m łodzieży i osób dorosłych, za  o p ła tą  m iesięczną rs. 1 kop. 
68, w tow arzystw ach zbiorowych. Chorych do tkn ię tych  nie- 
którem i chorobam i chronicznem i lub niyforem nością budowy, 
p rzyjm uje się do dzia łu  g im nastyk i lekarskiej (zwanej szw e
dzką. (19—0) — 6163 —

A k u s z e r k a  m ieszkająca p rzy  ulicy 
S to -Je rsk ie j, N r 1774, dom W -nej K a ro 
liny Iżyckiej, m a pokój d la  osoby spo
dziewającej sie słabości, za cenę najum iar- 

kowańszą.
Tarnżo je s t  U ł a m k a  m łoda, w iejska, zdrow a, ze św ie

żym pokarm em . (2—2) —6797—

Potrzebną jest MAMKA,
m łid a , z pokarm em  niestarszym  ja k  trzy  miesiące. 

  W iadomość w R ynku Starego M iasta, N r 17, u W ła 
ściciela  domu. (3—3) — 6761 —

K 0 L 0 N J  A, '
położona o 8 w iorst od W arszaw y za rogatkam i Grcchow- 
skiem i w bliskości szossy, pod lasem , je s t do sprzedan ia
w każdym  czasie, z odpow iedniem i budynkam i, łąk ą , In w e n 
tarzem  żywym i m artw ym , ogrodem  Duktowym , oraz z c a 
łym  zbiorem  tegorocznym , lub do w ydzierżaw ienia, z pow o
d u  wyjazdu właściciela. B liższa  wiadom ość przy  ulicy K a- 
non ja  N r 4 nowy, w oficynie na  p ierw szsm  p ię trze , m ie 
szkan ia  N r 7. (3—3) — 6718 —

LEKCJE KROJU
Sukien i Okryć Damskich,

o raz  szycia na  m aszynie system u W h elera  e t W ilson iW il-  
son i Hove. Osoby życzące pobierać  lekcje, raczą  zgłosić się 
na  S tare-M iasto , N r 15 na  I3ze p ię tro . Z a 12 lekcji czyli 
za  k u rs cały rs. 10 , a  za  szycie na m aszynie rs. 3. Osobom 
n ie  um iejącym  po polsku m ?gą być lekcje  w ykładane w j ę 
zyku ruskim , francuzkim  i niem ieckim  Osobom przybyłym  
z prowincji d la skrócenia czasu  mogą być daw ane lekcje dwa 
razy  dziennie. T am że w szelkie roboty  przyjm uję za cenę u- 
m iarkow aną. -  J u l  j a  H o w l i s a f e a

(1 - 3 ) -  6818  —

Potrzebny je s t

IJczeń do praktyki,
do zawodu felezerski&go, k tó ryoy  m iał la t 14 skończonych, 
lub też  na dokończeniu wspomnionej p rak tyk i, p rzybyły  
z prow incji, pragnący uczęszczać do szkoły felczerskiej 
W iadom ość przy ulicy Długiaj N r 585, H o te l Polski,

( 1— 3) — 6822  — W l e l g o m o n d o w i c z .  Felczer.



— III —

W IELK I SKŁAD FO R TEPIA N Ó W

a r n a i a  a m  s sn a i  a.
Rr 484a, przy ulicy Miodowej, wprost Rządu Grutanjalnego,
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tych czasach otrzymał znako

mity transport wszelkiego rodzaju Fortepjanów, Pjanin, Orgue-Melodikonów i różnych 
samogrających instrumentów. Również ciągle powiększonym zostaje osobno urządzo
ny przy składzie

SALOH WYNAJĘCIA IHSTBOMfflTOW,
z przeznaczeniem przeszło ISO doborowy cli instrumentów.

Gdyby który z PP. klientów, życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu 
takowy nabyć na własność, wolno mu będzie potrącić z ceny p o ł o w ę  już upłaconego 
najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny.

( 7 - 0 ) 5768 —

Potrzebna jest Osoba
p o sia d a jąca  d o b rz e  ję z y k  f ra n c u z k i, c a  godziny . W ia d o 
m ość p rzy  u licy  N ow e-M iasto  p o d  N r  343, now y 2 , n a  isz e m  
P ię trze, N r  4 m iesz k an ia . ( l — l )  — 6 8 0 3 —

Jest Mamka
z ie p s z e m  w ychow an iem , ze św ieżym  i m łodym  p o 
k a rm e m . U lica  S to  J a ń s k ą ,  N r  12 (2 5 ', u  A k u sz e rk i 
D o b ro w o lsk ie j. ( 1 — i)  — 68 0 2  —

Stowarzyszenie Spożywcże
„Merkury,44

zaw iadam ia , że  w S k ła d a c h  N afty  P P - W a m b a c h a  i G ra- 
Newskiego, N a ita  sp rz e d a w a n ą  j e s t  N r  1 po  rs . 1 k o p . 10 z a  
B stniec, N r  2 , po  rs . i .  ( i — l)  > —  6627 —

Rekomendacja
G unernan(ek, Nauczycieli 1 Bon.

Mi; ni a 0 u m ieszczen ia  cBoby ró ż  r e j  n a rcp o w o śc i z  w yższem  
1 ran iejszem  w y k sz ta łcen iem , z  m u zy k ą  i  b e z , N iem k i do 
M atkow ania i  g o sp o d a rk i, m a  B o n ę  F ra n c u z k ą  św ie ż o  p rz y 
by łą  z  ra g ra n ic y , G u w e rn a n tk ę  F ra n c u z k ą  z w ysokiem  
w y k sz ta łcen iem  i m u zy k ą ; p o trz e b y  j e s t  N au czy c ie l z  n iem ie - 
e tu n  i fran c u zk im  języ k iem , o ro z  m u z y k a  i  u p o w ażn ien iem  
od R z ą d u ,— M a r j a  D ą b r o w s k a ,  N o w y-S w iat, N r  2 1 , 
a ° M P- T u ro w sk iego, n a  dole. (1 — 1) —  6825 —

Zyto do Siewu.
Z y to  k rz y c a  p ro b s ta js k a  do siew u, sp rz e d a je  s ię  w do- 

rach  B rt n ió w w g a b e rn ji  R a d o m sk ie j pod  S zydłow cem ; za- 
ow iem a p rzy jm u ją  8ię  n a  m ie jscu  lu b  u  p a n a  S obk iew i- 

za k u p c a  w Szydłow cu, c e n a  k c rc a  r s .  6. N a d m ie n ia  s ię , 
,  'T*1u c 'C i'el pow yższych  d ó b r , sp ro w ad z ił tę  k rz y c ę  z za- 
g n icy  w ro k u  zesz łym  i p ła c i ł  za  k o rz e c  z  p o m o cą  w spó l- 
*» P- O strow sk iego  w W ąrsz aw ie , rs . 16

U — *) _  6816  —

Sędzia Kommisarz M assy Upadłości 
L E JZ O R A  W Y SZ Y Ń S K IE G O .

S tosow nie  do  A r t. 480 K . H ., w zyw am  w szy stk ich  P a n ó w  
W ie rz y c ie li u p ad łeg o  K u p ca  L e jz o ra  W y szy ń sk ieg o , a ż e b y  
w d n iu  17 (29) S ie rp n ia  r. b ,  o g o d z in ie  5ej p o p o łu d n ia ,  
z e b ra ii  s ię  w K o a c e lla r ji  T ry b u n a łu  H andlow ego  w W a rs z a 
w ie pod  N r 5 49 egzystu jąceg o , gdz ie  w te rm in ie  ty m  o c z e k i
w ać b ęd ę  i z ło ży li p o tró jn ą  liczb ę  K a n d y d a tó w , ce lem  w y
b o ru  Syndyków  tym czasow ych  w te j m a ss ie .—  L .  D m m e r .

(1 — 1) — 6801 —

W I e r u c l i ® * ł i o ś ć  NTr 8 9  w W a rsz a w ie , 
I f ł J u i i l l tw p ro st Z am k u  p o ło żo n a , sp rz e d a n ą  b ę d z ie  przez 
| | | f w l | l  p u b liczn ą  licy tac ję  w d ro d z e  d z ia łó w  d n ia  18 (30) 
S U ^ L r j i jS ie r p n ia  r. b , o g o d z in ie  5 po p o łu d n ia , w zw y
k łe m  m ie jscu  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  
p a d  N r 5 4 9 . L ic y ta c ja  zaczn io  s 'ę  od sum m y rs. 8124 k o p . 
17 i p ó ł. W a d iu m  rs. 1 2 0 0 . W a ru n k i p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  
w k a u c e lla r j i  F ra n c is z k a  G ra ja  e r t a ,  P a t r o n a  w  d om u Nrenat 
5 8 6 B, p rz y  u licy  D łu g ie j lu b  w K a n c e lla r ji  P is a r z a  T ry b u n a 
łu  C yw ilnego W y d z ia łu  Igo . (1 — 2 )______ — 6831 —

Student Uniwersytetu
p ra g n ie  u d z ie la ć  L e k c je  U czn iom  z G im nazjum  I l lg o ,  IV g »  
lu b  V go, ch o ćb y  z a  n iew ie lk ie  w y n ag ro d zen ie , lu b  z a  s tó ł  
i  m iesz k an ie . U p ra sz a  się  o z ło ż e n ie  a d re ss u  w R e d a k c ji  
„ K u r je r a  W a rsz a w sk ieg o 11 pod  lit. K . C. ( 1— 1) — 6809—

Panna Służąca,
d o k ła d n ie  u sp o so b io n a  w ro b o ta c h  d a m sk ic h , je s t  p o trz e b 
n ą . In te re s so w a n e  ze c h c ą  a d re s  sw ój z ło ż y ć  w R e d ak c ji K u 
r je r a  W arsz aw sk ieg o , p o d  l i te ra m i A. B.

(1 — 2 ) —  6832 —

S ą do sp rz e d a n ia  O b r * * y  o l e j n e  w z ło -  
co nych  ra m a c h , i P ó ł k ą .  W iadom ość p rz y  u -  

ficy  A le k sa n d rja , dom  S ch o a ijch s , N r  2782 li t .  A , now y 14, 
o d  go d z in y  lo e j  ra n o  do se j po  p o łu d n iu , N r  15 m ie sz 
k a n ia  ( 1 - 1 )  - 6 7 9 9 -



-  IV -

Dom z ogrodem,
rozległości 2 dzies. (3 i pó ł m orgi), ze stajnią, stodołą, p i
wnicą i studn ią  za roga tkam i Jerozclim skiem i, o w iorstę  
odległy od rogatek, we wsi Ochocie, gm inie Czyste, je s t  do 
Bprzedania. W iadom cść n w łaścicielki n am ic jsco , pod N r5 . 

f i — 1) — 6830 —

}

JAWA OIjSZTWWSMIECSO,
przy nlicy S -to-K rzyzkiej N r 23, praw ie w prost u li
cy Ja sn e j. Po cenach znacznie zniżonych, sp rzedaje  
ró żn e  m eble, jak o  tc: G arn itu ry  wysłane i pokryte, 
Sześlągi k ry te  safjanem  i skó rą  am erykańską n a j
lepszą, K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, Ł ó żka , 
Um ywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod sam ow ar z m ar
m urem , B iurka  mahoniowe, orzechowe i jesionow e, 
Sto lik i do k a r t, S z tiy  m ahoniowe; jeśionow e i n a  
orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, K redensy, S to 
ły  obiadow e, S toliki do robó t dam skich, M aterace  
zwyczajne, włosiaDe, podróżne, M aterece z m orskiej 
traw y, sprężynow e, S ienniki, Pcduszk ic  safjanow e i 
t. p., z k tó rem i się poleca. (2 — 12) — 6658 ęk

J e s t  do sprzedania  używ ana Przenośna IHłoear- 
ula, w ym łacająca pó łto ry  kopy n a  godzinę. Dowiedzieć się 
m ożna: albo u W łaściciela dem u w W arszaw ie, w R ynkn 
Starego-M iasta, N r 1 7, albo za B iudnem , na  Kolonji B rze
ziny, N r 1 , gdzie przez k ilk a  dni M łocarnia ta  czynną b ę 
dzie i dz ia łan ie  je j zaraz  na  m iejscu in te ressan t ocenić b ę 
dzie W możności. (2 — 3) — 6762—

Bryczka nowa,
do sprzedania  za p rzystępną cenę, zdatna  n a  m iasto i p ro 
wincję, n a  resorach . W iadcm cść przy ulicy M iłej, N r 2280, 
u  W łaściciela  domu, (2 — 3) — 6760—

Za rab. sr. 16,
je s t  do sp rzed an ia  8 ścianek lekkich drew nianych, p rz y d a t
nych n a a l ta n ę d o  fo tografj’. Bliższa wiadcm cść u  w cincgo 
na  W ystaw ie T ow arzystw a Z achęty  Sztuk Pięknych w H o
telu  E uropejsk im . (1 — 1) — 6 8 ,9  —

K ap ita ł 30,000 r*., z k ló reg o  13,000 
s. wypożycza się na  domy częściowo, a  dru
i i n  1  Jw I ł A A  wo ł n lr ó a  m / . ł c i  K w / n n < i« io ln n (

r 8. wypożycza się na  aom y częściowo, » uru 
gie 15,000 rs., tak ż e  m oże być podzielone 
na  D obra hypotekę w W arszaw ie m ające. W ia
domość pod Nr 2402A. (nowy 13), przy ulicy' j 'uuwuai.  p u u  n r  2 (now y  io ; ,  p r z y  u u u j
Nowolipki, na  lem  p ię trze  cd  fron tu , w połu 

dnie od 1 do 3. ( i — i)  — 6834 —

J e s t  do ulokow ania B s .  1 , 0 0 0  l u b  1 ,5 0 0 ,  
j Q B y  na iszy  N um er hypotek i Domu murowanego 

w środku  Mis s ta  W arszaw y, bez pośrednictw a osób 
trzecich . W iadom ość przy ulicy Chm ielnej, N r 22 

now y dom u, a  m ieszkania N r 1. (1 — 1) - 6 7 9 5 -

D w a  L u s t r a
wielkiego rc z m ia iu , w ram ach złoconych, do sprzedan ia  
w dom u N r 1 (1423), róg  Z ielnej i Chmielnej. W iadom cść 
u  G ospodarza domu. ( i  — 3) — 6815—

Żądaną jest

Pożyczka Bs. 3,000,
n a  h y p o t e k ę  Domu m uronsnege

w War*«»wlę,
W pierwszej pełow ie szacunku, bez pcśredn ictw a esób t rz e 
cich. W iadc mcść w Składzie  Szkła i Porceiany  W goC hw ast- 
kiew icza, u lica  Miodowa. (1— 3) — 6804—

Z pow oda zm niejszenia lokalu  są  do 
zbycia: Dwa Szlabany; Skrzyn
k a  długa, zam ykana; S z e z l ą g  m aho
niowy, dywanem pokryty; Obrazy o- 

welne w pięknych złoconych ram ach b ird zo  zdobiące poko
je ; Zegar stołowy na postum encie m arm urowym , z ozdo
bam i z m alachitu  i b ro a zo w e a i f  guram i; L a m p a  bronzo- 
wa wisząca z Llehtarzanal; Dywan z dwóch części, 
podszyty p łó tnem , na  cały  duży pokój; Fortepjan E ra r-  
da; Ib ran te  wojskowe; Księgozbiór K siążek 
R u ssb ich , o raz  Szafa jesionow a bez drzwiczek, do ksią 
ż ek .— W idzieć m ożoa codzień od lo e j rano  do 7ej wieczór. 
U lica W iejska, N r 5 nowy, pom ieszkania N r 3.

(1 — 3) — 6810 —

POKÓJ D l i  K A T O M .
J e s t  do n a jęcia  od i-g o  Październ ika  r .  b. {eden Do* 

bój na  2 -giem piętrze , z widokiem  na O gródek, w domu 
p rzy  nlicy W ierzbow ej, N r 473 lit. C, gdzie R edakcja  
„ K u rje ra  W a r s z a w s k ie g o .S t r ó ż  wskaże. (3—0)— 6686—

Są do w ynajęcia c d  l go P aźd ziern ika

3 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
n a  pierwszem piętrze, roczDie za rs, 225, przy ulicy Szczy
glej, N r dom u 6 (nowy). (3— 3) — 6681  —

Z przyczyny wyjazdu je s t  zaraz  do zajęcia do 8go P a ź 
dziern ika, za  n a d e r p rzystępną  cenę

Lokal na 1-szem piętrze,
sk ładający  się z 6cia Pokoi, P rzedpokoju  i Kuchni ze  wszel- 
kiem i wygodami, przy ulicy K rakow skie Przedm ieście, N r 
388 (4o nowy). W iadom ość o cenie n a  Nowym-Swiecie, dom 
Hr. Branickiego, N r I290 (nowy 2 0 ) w m ieszkaniu  J .  Stom 
ma. (1—3) — 6836 —

Do w ynajęcia zaraz, lu b  od Sgo M ichała:

Cztery Pokoje,
z K uchnią, D rw alnią i t. d., na p a rte rze , o raz

Salon i Dwa Pokoje,
na 2giem p ię trze—  Ulica Nowolipki, Nr 6 nowy 
I róg Dzikiej. 1 1 -3 )  — 6805—

Kóżne SKLEPY,
m niejsze i w iększe, a tak ż e  i rozmaite lokale, są do 
w ynajęcia od Sgo M ichała, przy ulicy K rakow skie-Przed- 
m ieście, w prost K opernika, w pałacu Z arządu  W ojskowego. 
W iadom cść w K an to rze  L o te rji i Składzie Cygar w tym że 
pa łacu , codziennie od godziny 5 do 7 po po łudniu .

(3 — 6) — 6723 —

Zgubiono n a  Saskiej K ępie lub z powro- 
’tern n a  m oście, w Niedzielę, duia 14 b, m, 
z ło tą  em aljow aną S y l w e t k ę ,  rodzaju  
książeczk i z k ró tk im  łańcuszkiem , w środ- 1 

ku  z jed  ną fotografją dam ską, k tó ra  d la osoby poszkodo
wanej je s t  najdroższą pam ią tką  P rze to  łaskaw y znalazca 
zechce tak o w ą  z ło ż jć  w R edakcji K urje ra  W arszawskiego 
za  w ynagrodzeniem  w arteści tejże  Sylwetki.

( 2 -  3) — 6623 —

ruJego  koloru, z odm ianam i czaruem i, zab łąkana, znajduje 
’się p rzy  ulicy Żórawiej ood N r I 6 I 80  (nowy 20).

(1 — 1) — 6807—

W Drakami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— flo3Bo«*o Ifrroypo®.


